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N ie u d a ła  re w o lu c y a  w  P o r tu g a lj i .  Plac Pedra IV  (Rocia) w  Lizbonie w raz z jego monumentem i pałacem. N łe u d a la  re w o lu c ja  w  P o r t u g a l j i : Jeden z na j­
piękniejszych zabytków architektonicznych świata  
kościół .jeranym o sa* z X V  w ieku w  Lizbonie.

Gość czeski w Warszawie.
Od poniedziałku bieżącego tygodnia bawi 

w Warszawie wybitny gość czeski, minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji dr. Edward Benesz. 
W  stolicy Polski zgotowano ministrowi Beneszowi 
nader serdeczne przyjęcie.

Na dworcu w Warszawie oczekiwał ministra 
Benesza minister Skrzyński, poseł jugosłowiański 
Simicz, utzędnicy Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych i t. d., nadto delegacja „Stowarzyszenia kul­
tury słowiańskiej14, w której imieniu powitał ministra 
Benesza piezes tego Stowarzyszenia, Kurnatowski, 
jedna z pań wręczyła min. Beneszowi białe i czer­
wone róze. Cosć zamieszkał w apartamentach pre­
zydjum Rady ministrów. We wtorek odbyło się 
po audjencji u prezydenta Wojciechowskiego na 
cześć gościa śniadanie a wieczorem obiad, wydany 
przez premiera (arabskiego i raut w apartamentach 
prezyujum Kady ministrów, w którym wzięło udział 
z górą 1.00U osob. W czasie obiadu wygłosił 
minister Skrzyński mowę powitalną, na która odpo­
wiedział minister Benesz w serdecznych słowach, 
wskazując na kon.ecznóść ścisłej współpracy i zbli­
żenia obu słowiańskich narodów. We środę wie­
czorem wyuała Resursa kupiecka w Warszawie 
przyjęcie na cześć ministra Benesza poczem odbył 
się raut w poselstwie czechosłowackiem. W ciągu 
wtorku i środy toczyły się konferencje nad uzgo­
dnieniem tekstu umów, w szczególności traktatu 
likwidacyjnego. We czwartek rano nastąpno w pre­
zydjum Pady ministrów uroczyste podpisanie 3-ech 
traktatów.

Z okazji przyjazdu min. Benesza podkreśliła 
prasa polska wspólność interesów Polski i Cze­
chosłowacji, przypominając niebezpieczeństwo gro­
żące obu narodom słowiańskim od Niemiec, i stwier­
dziła, ze podróż ministra Benesza jest manifestacją 
porozumienia poisko-czeskiego oraz zapowiedzią 
nowej ery przyjaźni i braterstwa obu narodów.

Opinja publiczna w Polsce powitała Dra Edwarda 
Benesza ze znaną staropolską gościnnością oka­
zując wysoki szacunek dla wybitnej indywidual­
ności tego polityka, który nawet w okresie polsko- 
czeskiego napięcia stosował wobec Polski politykę 
lojalności i porozumienia.

Lustracje nasze przedstawiają ministra Benesza 
po przyjeździe na dworzec warszawski w towa­
rzystwie min. Skrzyńskiego, przedstawicieli rządu 
i władz oraz ostatnią podobiznę tego wybitnego 
męża s t a n u . ________

łiieitdała rewolucjo w Portugalii.
Portugalję można nazwać śmiało „ojczyzną 

rewolucji44. Co jakiś czas wybuchają bowiem tam 
jakieś zaburzenia rewolucyjne, raz z lewej, raz 
z prawej strony, a bomby na ulicach Lizbony stał/ 
się codziennem zdarzeniem.

W nocy z piątku na sobotę zorganizowała 
nacjonalistyczna partja konserwatywna ruch re­
wolucyjny, w którym wzięło udział wojsko z ar­
matami i karabinami maszynowemi.

Zamach został w zupełności udaremniony. 
W czasie zamachu zginęło 30 osób, 300 zostało 
rannych a loOO powstańców aresztowano. Kilku 
przywódców schroniło się do poselstwa hiszpań­
skiego. Odezwa wydana do narodu przez przy­
wódców stronnictw, stwierdza, że rząd jest panem
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bolszew ikom  asumpt do rozw nięcia gwałtownej propagandyjantypolskiej. ilushacja^nasza przedstawia 
demonstracje antypolsk e na placu czerwonym  w  M oskwie]; pod Kremlem, na„których rozagitow ani 

bolszewicy dom agali sie „masowego tracenia polskich iburżujów " a nawet w o jn y jz  Polska. ^

GoścTczeskl w ^ W a rs za w le 'M in is te r^ s p ra w  za ­
granicznych Czechosłowacji Dr. Edward Benesz 
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neszowi zgotowano w  stolicy serdeczne przyjęcie.

sytuacji, i że ludność garnizonu została wierną 
rządowi.

Wedle wiadomości z Portugalji, powstańcy 
poddali się dlatego, ponieważ przeważna część 
tychże opuściła szeregi powstańcze. Przywódcy 
ruchu powstańczego schronili się do poselstwa 
hiszpańskiego.

Ruch rewolucyjny monarchistów miał charakter 
wojskowy. Część załogi w Lizbonie zażądała 
w swojem ultimatum dymisji gabinetu, który je­
dnak oświadczył, że większa część załogi jest mu 
wierną. W tym duchu także ogłosił rząd prokla­
mację do ludności. Sprawcami powstania byli 
major Camara i Cuna Leal, przywódcy nacjonali- 
styczno-konserwatywnego stronnictwa, którzy po 
swoim powrocie z konferencji w obozie powstań­
ców zostali aresztowani.

Ilustracje nasze przedstawiają zdjęcia z terenu 
walk rewolucyjnych w Lizbonie i piękne zabytki 
architektury ttgo starożytnego miasta.

KSIĘGA PA M IĄ T K O W A

WielkleiWOJNY
Do nabycia wprost w a d m i n i s t r a c j i  

- „Nowości Ilustrowanych".j


